
Rok X. Petroków, dl 31 stycznia (12 lutego) 1882 rl Nr. 7. 
Prenumerata w miejscu. 

Tocznio. . 
pólrocznie. 
l wanalnie. 

rocznie. . 
pólroeznie. 
kwartalnie 

rs. 3 kop. -
• . rL 1 kop. 50 

rs. - kop. 75 

z przesyłką: 

rs. 4 kop. 40 
• . . rs. 2 kop. 20 
. . . 's. 1 kop. 10 

Za odnoszl)nie do domu kwartalni!' 
kap. 10 II 

Cena ogłoszeń. 

1.& I razowe po kot>. 6 za wiersz 1'6-
titu lub za jego miejsce (30 lit.). 

za 2 - 6 ra70we "!lo kop. 4 za wiersz. 
u 7 - 10 " 3 

Cena ogłoszeń na pierwszej stronley po

dwójna. 

Rejdamy po 10 kop. za wiersz. 
Cena pojedyńczego nnmem kop. 7 i pol. 

Biuro RedakcYi i ekspedycyja główna w domu W -go Micbelso-I Prenumeratę przyjmują w Piotrkowie' Riuro Radakcyi i obie księgarnie. W CzęstO' 
b kM' . '.. . . chowie n Nowa księgarnia, M. Pacewicz i Kolińskin - i pr6cz tego: 

na o o ag1stratu. - Ogłoszema przYJmuJą: RedakcYJa, - oble- w Częstochowie W. Zieliński. I w Lasku W. Józef l'niewski. 
dwie księgarnie w Petrokowie,-oraz po za granicami guberni petro- w BędzlUie .. Janiszew~ki Stan. w l,odzi ~ .Talliszewski Leopold. 
k k" ł . I w BrzezlDach "SzolowskI 'feodor. I w Radomsku "Huszkowski Erazm. 

OW8 lej wy ączme agentura "Rajchman i Frendler" w Warszawie. w Dąbrowie "Dziewiątkowicz J. w Rawie " Leszczyński Klemens. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę, w r a z z o d d z i e I n y m s t a ł y m D o d a t k i e m P o \Y i e ś c i o W y m. 

- Biuro redakcyi dla interesantów 
otwarte codziennie z rana od godziny 
9 do 11, i po południu od 2 do 4-ej. 
Ogl~s:zenia przyjmują się w tym samym 
czaSIe. 

Adres: dom Micbelsona obok Magi
sh·atu. 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

- Na pomnik grobowy dla ś. p. profes. 
Stefana Pawełka, otrzymaliśmy od byłych 
te~oż uczniów: p. Maksymilijana Ziemiń
sklego z Podola rs. 3 i od X. Ch. rs. 5.
Łącznie z poprzednią sumą rs. 121 k. 5. 

- Komiłet wsparcia pogorzelc6w oBady Pławno, 
ma honor podać do puhlicznej wiadomości, rezultat 
o~iągnięty z dochodu, ofiar dobrowolnych, zebranego 
na k01'ZYŚĆ pogorzelc6 IV, pożarem osady Pławno w d. 
J 9 maja r. b. wynikłym, dotkniętych. 

PrzycltÓd. Księża Dominikanie z Gidel rs. '2 k. 
60,-proboszcz parafii Dmenin rs. 40 k .• 9112.- staro· 
zakonni miasta Radomska rs. 92 k. 61/2, - W-ny Do· 
roszewski l·S. 30,- włościanie z Cielętnik rB. 901/2,

za pośrednictwem W·go Gruszeckiego z Pławna: A. 
N.rd. :25, A. M. rs. 25, A. O. rs. 25, J. R. rio 21\, 
J. R. rs. 25, J. Z. r8. 15, B. S. rB. 15, J. O. rB, lo, 
E. R rs. I 5, C. D. rs. 5, A M. rs. 5, S. W. rs. 4, L. 
S. l·S. 3, E. L. rs. 3, J. M. 1'8. 3, H. C. ri. 3, N. M. 
rB. L-z Włocławka B. W. P. rs. J 5,-z Gidal J. S. 
rs. JO,- z Jasienia L. F. 1'8. 10, - z Ciężkowic wło· 
ścianie rs. 85,-z Borowlla włościanie rs. 2,-z Cheł· 
ma W S. rs. 6,- z Sliwakowa M. K. rs. 5, - z Ra
domska chrześcijanie przez W-go proboszcza rs. 200 
k. 46 1/2 ,-ciż sami pnez bnrmistrza rs. 55 k. 751/2,
mieszkańcy oSl\dy Kamifis ka 1'8. 27 k. 121/2,-z Grze
bienia S. J. rB. 5, - z Borowna probos~cz rs. 12, -
z Masłowic F. S. rB. 50, - z Posady P. W. rs. 3,-

o głodzie i chłodzie. 
(Z kroniki sl\dowej). 

- Ol wielki, miłosierny Boże! za cóż 
mnie też karzesz tnk srogo ? ... Czy ja, czy 
moi ojcowie, albo dziadowie zawinili przed 
Tobą Panie?, .. Czy może Ci~ niema na wy
sokiem niebie, albo zapomniakeś o nieszczę
śliwej, opuszczonej sierocie! ... - Zlituj się 
choć na tą. niewinną. dzieciną.!... - Ci
cho, cicho mały; tak dawno już ży
witi- nas dobrzy Indzie, toż i teraz nie da· 
dzą nam umrzeć z gtodu i zimna... Aby 
do wsi, aby do pierwszej ludzkiej zagl'ody 
dojść nareszcie ... Tam nas pożywią i ogrze
jIł... Aleś ty chory bieclaku... Tobie coraz 
głośniej rzęży w gardle! Ty może chcesz 
umrzeć?!.. Nie ... nie ... jn cię nie opuszczę! .. 
O! dobry Boże, zlituj się nami! .. 

Smutny ten, pełen zwątpienia, łez i bólu 
monolog, wychodził ledwie dosłysznnym 
szeptem z ust jakiejś nędznie okrytej, bo
sej kobiety, bmącej przez zallpy śniegu, 
WŚI'ód gęstego, głuchego lasu. Noc odda
wnn już zapadła nad gtową podróżnej; prze
raźliwy świst mrożącego nawet łzy nn o
czach wintru, głuszył słowa nieszczęśliwej 
matlo:i, dźwigającej kilkoletnie, rozgorą-

z Kraszewie M. F. rs. 5,- z Konar S. W. rs. 1 kop. 
42,-z Sielnicy K. S. rs. 15,-z Gidel Ch. 5,-obywa· 
tele m. Cz~stocho,'fy rB. 537 k. 6,-z Sulmierzyc pro
boszcz rs. 3,-z Borzykowej proboszcz rs. 10,-z gmi
ny Pajęczno rB. 40,- z osady PajęczuG n. 9,-z osa
dy Kouieepol rB. 9,- z Kruszyny administl'acyja dóbr 
1'8. 50,-z Gidel J. Ł. rs. 3,-z Ciężkowic J. B. 30,
z Redakcyi "Tygodnian rs. 49,-za 15 centnar6w sło· 
my 1'8. 9,-z Warszawy komitet wsparć przez JW. E. 
Ostrowską rs. 1000, - z Warszawy administrncyja 
"Echa" rs. 60,- z Maluszyna JW. hr. O. rs. 25, -
ksiądz Synowicz rs. 7 k. 40,-JW. gubernator z Piotr
kowa 1'8. 100.-Wogóle i! dobrowolnych ofiar przychód 
wynoai rs. ~78S k. 14. 

Rozchód. Za chleb knpiony rs. 25 k. 14,- rozda· 
no pomiędzy cluześcian rs. 1180, - pomiędzy staroza
konnych l·S. l 133,-na odbudowanie zgorzałej plebanii 
rs .• 50,-razem rs. 2788 k. 14,--zatem rozchód z przy
chodem zr6wnany. 

Komitet wiparcia pogorzelców za wskazane powy
żej ofiary w gotowiźnie i za nadsyln.ne w prEldlłktach 
w imieniu nieszcz~śliwych pogorzelc6w, uważa się w 
obowillZku złożyć ofiarodawcom uprzejme i Bzczere po
dziękowauie. 

W Gidiach d. 16 (28) grudnia 1881 r. 
Prezydujący IV komitecie Ks . .4. Kamieńslci, 

Członek i kaByjer, Pieniążek. 
- Na ogólnem zebraniu członków tutejszej 

straży ochotniczej, w dniu 5-m b. m., wy
brano na naczelnika, oraz jego pomocnika 
pp. Otto (278 gł.), Klickiep;o (188), Goł
kontta (99) i Cenkalskiego (93);-do Rady 
Nadzorczej zaś, zostali powotani pp. Gampf 
(256), Cohn (228), Zagrzejewski (199), J e
ziorański (175), Horodyóski (170 gr.) i Gie
gużyński (106 gł.). Rezultat ten WybOI'ÓW, 
wymaga jeszcze, j~k zwykle, zatwierdze 
nia władzy rządowej. 

Przed rozpoczęciem wyborów, p. Kaóski, 
prezydujący w dotychczasowej Radzie Nad· 
zorczej, odczytał za rok ubiegty sprawoz
danie, 'l Idó!'ego niektóre ważniejsze cyfry 

czkowane dziecko. Kilkodniowa podróż o 
chłodzie i głodzie, przyprawiła biedną dzie
cinę o zabójczą chorobę: dogorywała na rę
kach matki. Nieme od urodzenia, tel'az wy
d:twało tylko silne chrapanie, zwia~tujące 
blizką. śmierć. 

N adziejn. ocalenia dziecka popycha na
przód żebraczkę. Może już niedaleku do 
wsi!... Niepodobna, żeby jej odmówiono 
ciepłego kąta... Lecz ten las tak drugi, tak 
głuchy, zimno-tak dokuczliwe I Siły wy
czerpują się coraz więcej, nogi odmawiają 
posłuszeństwa, zemdlone ręce zaledwie już 
podtrzymują drogi ciężar... Trzeba odpo
cząć chwilkę, .żeby dalej pospieszyć. Znu
żona, siada na najbliższym wzgórku, tuląc 
dziecinę do piersi. Ale mróz nie pozwala 
odpoczywać w 8wojem państ,\'ie. Zabójczy 
sen klei powil"lki nieszczęśliwej... Zasypia
jąc powoli, czuje złudzenie, że jakoś im cie
plej obojgu, i wiatr jakoś złagodniał i mróz 
nawet nie tak silnie dokucza ... Synkowi wi
dać ulżyło się, bo usnął spokojniej. Uszczę
śliwiona matka przysłuchuje się niby od
dechowi dziecięcej piersi, a wpatrując się 
w twarzyczkę maleństwa, widzi cudowną 
iakąś zmianę ... Toż to jej pierwol'odna CÓ1'

ka-śliczny, rumiany aniołek, w [aclnej po
duszeczce, uśmiechnięta, zasypia po dobrem 
śniadanku ... Młody mąż. zawdzięczając do
statek swojej żonie, boć wniosła mu w po· 

podamy w przyszłym numerze" Tygodnia'" 
Nie od rzeczy będzie tutaj dodać, że roz
maite braki i niedostatki, jakie znowu nam 
się ujawniły na ostatnich wyborach, a źró
dła .i akich szukać należy w wadliwym do
tychczas sposobie głosowania, koniecznie 
domagają się na przyszłość reformy, ja
kąśmy wskazali w M 4-tym "Tygodnia" 
z d. 22 stycznia r. b. Jeśliśmy ją, propo
now.di, to nie dla żadnych osobistych ce
lów, któryr.h w sprawach spolecznych nie 
mamy, nie mieliśmy i mieć nie może
my; kiedykolwiek więc wskazujemy w 
naszej społecznej działalności na jakieś u
sterki, to jedynie dla ich naprawy-w celu 
ogólnego dobra. W każdym takim wypad
ku nie sądziliśmy i nie są.dzimy nigdy prze
lotnie, jak ludzie przyjezdni, "przypadkowo" 
rzecz oceniający, lecz przeciwnie: jako miej
scowi i patrzący na sprawy tutejsze cią
gle i zblizka, widzimy je zblizka i dokła
dnie. 
Dodać nam tu wypada, że najważniejizym 

faktem ostatnich wyborów jest dobrowol
ne wystąpienie pana Kańskiego z Ra
dy Nadzorczej i- p. Hnrodyńskiego z go
dności Naczelnika głównego. Znaną. llam 
jest osobiście energija i wytrwałość, z jaką 
pierwszy kierował nawą. naszej itraży, i 
dzięki swej niewyczerpanej pracowitości, 
zaprowadzi! w niej ład i porządek; - pan 
Horodyński znowu, jako kierownik straży 
przez przecią.g trzyletni, technicznie wy
kształcił straż naszą. o tyle, że śmiało iść 
ona może o lepsze z wielu innemi w kra.ju 
naszym egzystującemi. Oceniając szczerze 
te strony ich zasług, wyrażamy żal, że ze 

sagu najładniejszą w miasteczku osadę, 
skrzętnie pracuje dla swojej rodziny... Od 
!"ana już wyjechał w pole do roboty ... wkr6t
ce wróci na obiad... A jutro też chrzciny 
młodego synka, h'zeba pomyśleć i o porząd
ku w domu... Cichutko podnosi się od ł6-
żeczkfl szczęśliwa gosposia, rozgląda się po 
najporządniejszem w miastęczku swojem 
gospodarstwie, myśląc, do czego zabrać się 
najprzód... W tern dziecina znkwiliJa ja
koś niezwyczajnie... Strwożona biegnie do 
łóżeczka ... 

I z tego śmiel'telnego ale rozk(Jsznego 
snu o tak niedawno minionej przeszłości, 
budzi ją ohopne, przerażające chrapanie 
chorego, ostatniego jej dziecka. Szum drzew, 
poruszanych wi~cej ffil'oźnym niż dotąd wia
trem, przywraca jej pamięć... Przypomina 
Bobie nieszczęśliwa obecne swoje położenie, 
chOl'obę dziecka, konieczność dążenia do 
ludzkich mieszkań. Zrywa się, biegnie z 
gorączkowym pośpiechem. Już też i ko
niec lasu, a o staję wiuać światełka. Do
biega do pierwszej chaty... lecz zat'az u 
progu spotyka ją najbuleśniejszy zawód ... 
Toż sumo powtarza się w drugiej, trzeciej, 
dziesiątej: wBzęuzie pyt~ją. o paszpol't, a ona 
go niema; QPowiaua, że zdąża. do rodzinne
go miasteczka - nie wierzą nigdzie, lIo wi
dok chorego, rozgorączkowanego, konajlł
cego już prawie dziecka, zmusza. troskli-
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8wych sbnuwisk ustą.pili. Z zasŁug tych 
nie zmniej~ZII. w niczem szlachetny udział 
w ich procach innych członków Rady Nad
zorczej, pp. Naczelników oddziałowych i 
VI ogóle wszystkich członków czynnych na
szeJ instytucyi. 

- , Teatr. Po odbytych wyborach, p. Pu
chniewski wystą.pił, w zwykłem niedzielnem 
przedstawieniu, z komedyją 2-aktową., ory
ginalnie napisaną przez :>. Ignacego FI·eya 
p. t. "Tylko za stn\żaku". O małej wartości 
sztuki wzmiankowaliśmy przy rozbiorze ka
lendarza "Stmżaka"; tu tylko dodamy, że 
wylIzła bardzo stabo i że, bez puzwolenia 
autora, reżyseryj a dopuściła się takiej ampu
tacyi całych scen, iż autor, z pewnością., ttni 
się poznał ze swoim utworem. Tego same
go wieczol"a odegrano jednoaktową kome
dyję Fredl"y "Pan Benet" i krotochwilę p. 
t. "SiostI·a Kacperka". - We wtorek ode
~rano z wielkiem za~owoleniem publiczno
ści, obraz ludowy Staszczyka: "Btędne ogni
ki", a we czwat·tek niegraną u nas ope
r~ w 4-ch aktach p. t. "Szatan na ziemi", 
z muzyką Suppe'go. Kostyjumy i dekora
cyje byky nowe i nader staranne. 

- Krążyły pogłoski, iż Towarzystwo Kre
dytowe Zif:mskie ma zamiar wystawić gm',.ch 
dla biura Dyrekcyi Szczegółowej w naszem 
mieęcie, przy nowej Lllicy, prowadzącej od 
gmachu banku pulskiego do Rykowskiego 
przedmieścia i że w tym ~elu nabędzie jo
den z pustych placów, przy tejże ulicy po
łożonych. O przyspieszenie nawet tej bu
dowy dopominaliśmy się w zeszłym nume
rze "Tygodnia".-Tymczasem dowiaduje
my się z naj wiarogodniejszego źródła, 
że władze Towarzystwa Kl"edytowego tym
czasowo odstąpiły od myśli budowy wJa. 
snego gmachu i że z tego powodu pan 
radca Romocki Korneli jest proszony i upo
wllż:oiony do zajęcia się wyszukaniem od
powiedniego lokaju, w którym to celu, o 
ile wiemy, poczęto już czynić pewne l:!ta
raniu. 

- Cukiernia nowa mogtaby się utrzyma c 
w okolicach -domu pana Liedkiego, doką.d 
z dniem l-m lipca r. b., sąd Okl'ęgOWY z 
hypoteką i rejentami przeniesionym zosta
nie. Wielka ilość interesantów, urzędników 
są.dowych i obrońców, jaką. codziennie in
stytucyje powyższe do siebie ściągają., da· 
łaby niezły kontyngens gości pr~\wdziwie 
porządnemu zakładowi. Idzie tylko o to, 
aby ciastka smarzone byly na maśle i to 
świeźem; kawa czarna przyrządzana bez cy-

wych o swoje dzieci rodziców, wypraszać 
tę nieszczęśliwą matkę jak nnjprędzej za 
drzwi swoich domów! ... 

Nakoniec w tej rozpaczliwej od ch:l.ty do 
chaty wędrówce, chrapanie dzieciny uLltaje, 
:lo z niem ulata ostatnie tchnieniel. .. W nie
mem osŁupieniu, podchodzi nieszczęśliwa 
matka do wiejskiego cmentarz:!.; na ~t6wce 
dzieciny składa znak krzyża i, razem z o
statnim pocałunkiem, kładzie ciałko na nllj
bliższej mogiłce... W powolnym, ci~żkim 
powrocie z tego bolesnego stokrotnie '{>o
grzebu, budzi 8ię duch rozpaczy. W spo
mnienia przeszłości, tak rozkosznej i obie
cującej, a tak okropnie zmienionej, buntu
ją. go... Mienie zrujnowane; mąż prze
padł bez wieści; stal·sze dzieci rozsypane 
po świecie, Ilo to ostatnie skonało przed 
chwilą i nawet nie było za co wło~yć je 
w trum enkę i kazać pukropić święconą. wo
dą... Postronek na szyję- albo ... kieliszek 
",ódki. Instynktownie wbiega zrohpaczo
na do szynku, sprzedawszy ostatnią. chu
ścinę i, wypiwszy za otrzymane kilkanuście 
groszy parę kieliszków, znika z niegościn
nej wioski. 

'" '" '" Kilka już tygodni uplynęło od strasznej 
nocy; serce matki przebolało ostatnią stl·U
tę; konieozność pracy przygłuszyła łzy. Ale 
nie koniec na tern, niebogo! Do ostatniej 
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koryi i żyta, :t podawana bez much i kM·a
lueM·v; żeby powiett·ze ciągle było 8wieże, 
a pos: dzki j sloły, jak rÓ\lfnież okD:\ i ścia
ny, kiedy niekiedy myte. Może który z war
szawskich pp. c lkierników o tern pomyśli; 
a niewątpimy, że wyjdzie na swojem. 

W okt)licach domu Liedkiego jest kilka 
lok-tli na podoJmy zakład odpowiednich. 

- POlv'olenia na urządzenie balu na l·zecz 
miejscowego giOlUl\zyjum, o ile wiemy, nie 
otrzymano; odbędzie tli\! tylko prawdopodo
bnie jeden na kurzyść ubogich. 

- Pok~tni doradcy stanowią. pl'!l.wuzi wą 
plagę naszych wsi i miasteczek. Jako no
wy tego dowód, podajemy następujące slo
Wll jednego z naszych korespondentów: 

Pewien f('lczer, żydek, z osady Kamiń&1k, 
znający zaledwie poczl!tki prawa, przepro
wadziwszy się do naszego grodu, otworzył 
prawie że formaluy l,antor proś b, pi~anych 
przez niego do p. sę lziego pokoju w Ła
sim. Rezultatu taku, 'ych łatwo się domy
śleć: oto były z rezu ucyją. p. sędziego, ja
ko bezsensownie (bezgl·amotno) napisane, 
zwracane proszą,cym, prz ~'z miejscowy mn· 
gistl'at. Ten, pl·zyiąwszy na uwagę: 1) że 
pl·zez zwrócenie kilkunastu takich proś b, 
powiększa si~ jef.,o praca, mianowicie zacią.
ganie do dzienników, przywoływanie nie
kiedy po kilka razy do kancelaryi jednego 
i tego samego indywiduum, dla wręczenia 
mu Zw,"óconej prośby, poświadczenie jego 
podpisu, lub p,·zywoływunie osoby drugiej 
dla podpisania za nienmiejącego pisać, a 
następnie odsyianie papieru do p. sędziego; 
2) że na zasadzie rozporządzenia. b. Komi
syi Rzą.dowej Spl'nwiedliwości z dnia 8 (20) 
maja 1847 r., Z:l. M 8158/1686, (rmcrisy od
noszące 8i~ do ezynności rządów gubemijal
Dych i naczelników powintoVlych- część I, 
wydział administr., stl·. 386), a także roz
pOt·ządzenia Komisyi Rz. spt·aw wewnętrz. 
i duchowno z dnia 12 (24) lipca 1847 r., 
J\! 17455/31150, Tytue XXV, o ukróceniu 
pokątnych doradców i pis:tl:zyj że, powta
rzam, na zasadzie tych pl'ze~isów wzbroniu
nem jest osobom, niemaj~cyra na to pozwo
lenia władzy, tl'Udnic się pisnniem prośb: 
wezwaniem (po wiestką) zawiadomiŁ wspo
mnionego felczera, aby zaprzestał swoich 
czynności; w przeciwnym razie zostanie u
karany podtug przepisów za oszustwo, gdyż 
wprowadzanie w brąd i narażanie na stm
ty ludzi ciemuych, zakazane jest pra
wem. 

Ów felczer, skoro, nietylko że nie zaprze-

kropli goryczy-daleko! Twoje dziecię zna
leziono na wiejskim cmental'zu; rozgl·zane· 
go teraz w kuble gorącej wody, pokrajano 
twego synka na kawal ki, a. doktór, chociaż 
znalazł w jego schorzałych płucach silnie 
rozwiniętą. grypę, powiedział jednak, że po
rzuciłuś go żywym, bo, przy znalezieniu go, 
trzymał rączkę n:;. bolącej piersi l... 

Listy gońcr.e rozesłano za wyrodną. dzie
ciobójczynią na wszystkie strony. Znalezio
no ją nakoniec. Tylko ciężkie roboty w pod
ziemi~ch Sybiru potrafią. zmazać jej wi
nę! 

Jakiś niedobry człowiek poradził Dle 
prr.yznawać się nawet do bytności w wio
sce, gdzie umarło jej dziecię, :L opowiadać 
wszystkim, że oddała je na wychowanie 
pt·zejeżdżnją.cej nieznajomej pani. Z takiem 
też oświa<?czeniem stanęła przed sędzią. bie
dna matka i o)Jowiadanie to powtarzałn na
wet wtenczas, kiedy ci, ktÓI·ZY przyczynili 
się do smierci jej dziecka, poznawali ją sa
m:t i w zm:u'łym chol·ego jej WÓWCZflS syn
ka. W sZy8Cy wpt·awdzie mówili, ze dzierko 
istotnie było chorem; nikt jednak nie mógł 
wyjaśnić: czy położytn Je na cmentan:u ży
wem, czy martwem. 'Vielu przyzn:~wało, że 
prosiła o ciepły kąt. :lo w wędrówce od 
domu do domu ~l'oskłi\'\,ie otubłn nędzną. 
chuściną. cialko dzieciny. Wątpli,vości by
ło dużo; z"bijajf!.M jednak opini.ja lekarza, 
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etał prowndzić dalej swegu procederu, ale 
z pewną. nieulegtością. kontynuował swe 
czynności, przywolanym został do kance
laryi i pI·otokólarnic to sumo mu ogło!lzo
no, na co się podpisał. Kiedy i to nie po
mogeo, magistt·ut zmllezonym zostuł odda.ć 
sprawę do p. sędziego w Łasku, po\voła
wszy się nu pl'zytoczone wyżej moty'v:,a i 
rozporządzeni:l; jako zaś corpus delicti, przed
stawił kilka prośb, pisanych przez samego 
felczera; pl·zyczem obj aśnił, że tenże felczer 
zostaje pod dozorem policyi za sfatszowa
nie rewersu. Robotnika, którego nazwi
ska nie pamiętam, nie mają.cego pieni~dz.:r, 
zmusił, za napisanie prośby, do zastaWlema. 
ustatniego surduta. Na zasadzie wię~ arL 
29 i 174 punkt 2 ustaw. o kar. wylmerzo
nych przez s~dziów pokoju, obwiniony po
winien podlegać karze. 

P. sędzia w Łasku wydał wyrok unie
winniający felczera, wychodząc z tej zasa
dy, że on nie jest llozbawiony prawa pisa
nia prośb i, że może nawet być upowa~
ni onym od jakiejś osoby do prowadzema 
sprawy w sądzie; wreszcie, że przepisu, na 
który magistrat się poworal, niema i nie 
odnalazt. DeleO"owany z magistratu Ul·zęd
nik- od wyrok~ tego zaapelował. Co się 
jednak dalej stało z tą sprawą - nie wie
my. 

Z Sosnowca. Na posiedzeniu gminuem, 
odbytem w zeszłym tygodniu w Gzichowie, 
powiecie będzińskim, była mowa i o So
snowcu. Wiadomo, że miejscowość ta skła
da się z kilku części, a mianowicie: ze sta
rego Sosnowca, Stacyi, Pogoni, Sielc i 
Ostrej Górki, a wbdze rządowe od wielu 
lat uważają. je łącznie za jedną. miejscowoić, 
samoistną., pod nazwą: Sosnowice. 

Otóż ten Sosnowiec mający od wielu lat 
swego sołtysa, ptacący od lat wielu zna
czne podatki, nie wie jeszcze, jakie miej
scowości do niego się zaliczają. i jakie są. 
jego granice? Gdy wi~c idzie o korzysta. 
nie z przywilejów Sosnowca, jako miej6co
wości położonej Pl'zy linii drogi żelaznej 
i miejscowości nadgr!!.ni~znej, każdy się 
uważa za jego mieszkańca, aby ciągnąć ko
rzyści; ale gdy przychodzi na st6ł sprawa. 
dobra ogólnego tegoż Sosnowca, gdy zabie
ramy się do tego, np. ażeby jakiś lad za
prowadzić, gdy chcemy szkoły, bruku, oświe
tlenia-wówczas, ponieważ to połą.czone z 
powj~kszeniem się podatków, znajdują. się 
tacy, ktÓI·ZY się cofają, twierdzą.c, że nie s:Jo 
mieszkańcami Sosnowca, lecz np. Pogoni!.. 
Przy tukiem "dictum acerbum", wszystkie 

zniosła wszelką. wątpliwość co do winy włó
częgi. 

Zanim ukończono całe dochodzenie są.do
we, nieszczęśliwa matka przesiE'działa w wię
zieniu ... dziewięć drugich miesięcy! •. 

Rozpacz ogarniała niebog~. Czując eię 
niewinną. śmierci swego ostatniego dziecię· 
cia, zapE'wninła wszystkich o swojej niewin
ności; pt·zysięgała na wszystko, co naj
droższem jest człowiekowi, że nie zabiła 
dziecka; drżąc jednak na Illyśl o mogącej 
ją spotkać l:!urowej karze, nie miała odwa
gi opowiedzieć szczerej prawdy. 

Z początku, mniemana dzieciob6jczyni, 
nie zd!lją.c sobie z tego sprawy, byl'a pe
wną, że Bóg poda jej sposób oczyszczenia 
się z zarzutu i opuszczenia więzienia; na
stępnie spodzie\'V!\ła się pomocy od męża, 
który może dowie się o jej nieszczęściu i 
da świadectwo o jej uczciwości i przywią.
zaniu do dzieci; gdy jednak ani z jednej 
:mi z drugiej strony nie n:\dchodziła po
moc, poczęta przeklinać dzień swego uro
dzenia, swego ślubu, swego macierzyństw!!.!.. 
Odpychała rad.y i nauki więziennego ka
p/ana... z f!zaleństwem darła na sobie o
dzież, wyrywała włosy z biednej swojej 
głowy. 

Nakoniec wpadła w stan zupełnego odrę
twienia: szła, gdy ją popchnięto; jadła, 
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nasze usiłowania dlu. dobra naszego zakq,t
ka są uniemożliwione. 

Właściciel olbrzymich posiadłości w na
szym powiecie, mieszkający zagmnicą, w 0-
sllbie swego plenipotenta na wyżej wzmian
kowanem posiedzeniu gminnem oświadcza, 
że: on nie jest mieszkańcem Sosnowca, lecz 
wsi Pogonia, gJyz zabudowania jego leżą 
na gruntach dznvnej wsi tegoż nazwiska. To 
zabezpieczanie się od możliwego zwiększe
nia się podatków, u człowieka, któl'y w 
centrum naszej miejscowości posiadając swo
je fabryki, wyciąga z nich jako tez i z in
nyeh po!iadłośei naszego kraju setki tYAię
ey rubli-je~t zaiste nader krzyczą.ce! Ha
mulec ten naszych usiłowań dl:l. dobra So
snowca, kOl'zysta wszakże z wszelkich jego 
przywilejów: firma jego nosi tytuł "X. X. 
w Soanowcu" (nie w Pogoni); mieszka w So
snowcu; korzysta z bruku własnym kosztem 
Sosnow~'czan :lrobionego, chociaż on, po stro
nie ulicy, do zabudowań jego pr~wadzą
cej ni.e kazał brukować; kOl'zysta dla fabryk 
swych 1; policyi 80snowickiej, mt ~ame mie
szkanie której płacimy blizko 200 r8. ro
cznie; za grunta zaś swoje, niby,,, Pogoni 
lecz właściwie w Sosnowcu położone (któ
reby nie miały prawie żadnej wartości, gdy
by nie wzrost tego ostatniego), ogromne 
lumy pobmt, spt'zedawszy takowe na place 
budowlane. 

Nieprzyjemne, powiem nawet wstrętne wra
żenie wywarło wystąpienie plenipotenta· o
wego pana ze wsi Pogonia, nn. ,"vspomuio
nem posiedzeniu gminnem. łV Śt'óJ ogólnej 
bowiem zgody wszystkich właścicieli posia
dłości w Sosnowcu, odezwał się on glosem 
donośnym: "nie chcfJ należeć do Sosnowca, nie 
cher:: płacić podatkó!/J, nie chcę bruków, nie chcfJ 
oświetlenia, jednem słowem, ja-nic nie chcfJ". 
Nie wiemy, czy to się dzieje z wiedzą wła
ściciela, mieszkaj ącego zagranicą; lecz nie 
chce nam się wierzyć, ażeby tenże, jakkol
wiek cudzoziemiec, ni~ chciał niczem abso
lutnie przyczynić się do wspólnego dobra. 

Gdy spojrzymy z drugiej strony granicy 
na Katowice" które przed 20-tu laty by
ły nędzną. wsią, a obecnie Bą miastem, ma
j/łcem 13,000 mieszkańców; które posiadają 
własne gimnazyjum klasyczne, wyższe szko
ły żeńskie, aądownictwo. powiat, pyszny 
bruk i oświetlenie, oraz ładne budynki -
to pomimo woli nasuwo. sifJ pytanie, dlacze
go Sosnowiec, mający może więcej warun
ków rozrostu, tak nędzną jest dotq.d mie
ści1)ą. 

Svriatli mieszkańcy tutejsi nie szczędzą. 
trudów i ofiar, aby tu jakiś ład zaprowa-

gdy kazano; nie mówiła nic; nie myślała o 
niczem. 

Nadzorca. więzienia zlIpowiedział jej, że 
w oznaczonym dniu będzie sądzoną. Z dzi
wnie szyderczym, a niewymownie bolesnym 
przyjęła to uśmiechem ... 

- Tak -mówiła - to mało jeszcze są
du? mało kary?. Przecież już drugie dzie· 
cię nie umarlo mi na rękach z głodu i zi
mna, żebyście mnie znów sądzili; nie m:łm 
już więcej dzieci i nie proszę ludzkiej lito· 
ści ... Dobrze wreszcie, dobrze, sądźcie-alp. 
i was też kiedyś Bóg osądzi 1.. 

A kiedy towarzyszki więzienia, litując się 
nad nią, z ubolewaniem zapewniały ją, że 
pójdzie n:~ Sybir - pytała, czy i tam bie
daków odpędzają. od ludzkich mieszkań? ... 

Nakoniec nadszedł zapowiedziany przez 
nadzol'cę dzień !'ądzenia. Otoczona woj
skiem, wypl'owadzona została z ponurego 
więzieni:!, przeprowadzona pl'zez miasto i 
zamknięta w małym pokoiku, sąsiadującym 
z salą. sądową.. Co chwila strażnik więzien
ny wyprowadzał do sali towarzyszów bie
daczki: jedni wracali z ponurem obliczem 
i klą.twą nl\ ustach; inni z wesołą. a filuter
ną miną; inni nakoniec z błogoslawiellstwem 
dla sędziów. Z rozmów ich, biedna matka 
zrozumiała, że p~erwsi zostali skazani, dm
dzy wykręcili 8ie, a trzeci dowiedli swojej 
niewinności. 

dzić; lecz wszystkie te szlnchetne popędy 
spe1znót- na niczem. jeżeli nia będą poplU'te 
przez możną. Władzę gubernijalną, któl'u, 
zdaje mi się, za święty swój obowi<,!-zek bę
dzie u ważać, wsparcie wSLelkich szlachet
nych dążeń naszych, zmiel'znjących ku do
bru miejscowości pod jej opieką będącej, 
skoro się tylko o dą.teniach tych i pragnie
niach dowie. 

Sosno wice dnia 28 stycznia 1882 r. 
Z.Z. 

- W Zawierci u przystąp:ono de ęksploa
tacyi nowych kopalń rudy żelaznej. łV obe
cnej ch\'Y'ili pracuje tam już około 300 ro
botnikó,,\,. 

- Otrzymaliśmy następują.cy list, który 
w imię bezstronności, pod~tjemy tu bez za
dnych zmi:m stylowych i ... ortograficznych: 

"Autor artykułu w:N2 2-m "Tycrodniall 
piotrkowskiego z r. b. pan X. pod tytułem 
"Kollekcyja potworów", w opisie swym o 
toczącej się w piotrkowskiem Okręgowem 
Sądzie 19. grudnia r. z" spmwie kryminal
nej, o zabójstwo męża przez wsp6łmatżonk~ 
za poirednictwem otrucia, ubole\"a nad losem 
"przystójnej jeszcze dzisiaj 34.letniej pod
sądnej" - ciałem, bo zdemoralizowany z 
gruntu charakter tej istoty w niczem nic 
świętego nie widzącej, słusznie oburzy choć· 
by naj obojętniejszego widza, a cóż dopiero 
świadka przypatrującego się lat dziewięć 
jego życiu, nie poprawnemu pod wpływem 
nawet naj usilniejszych rad i perswazyi miej
scowego uuchowieństwa i tych dobrze my
ślących jednostek, które całe zasol:.y swej 
wiedzy, poswięcają ludowi w śród którego 
i eUa. którego dobra żyją. 

"Przesądzać o wolności sumienia swiad
ka i nie zupełnego uszanowania przysięgi, 
ośmielić się może ten tylko Sędzia, dla któ 
rego naj skrytsze nawet tajniki myśli i czy
nów D:lszych, tajemnicą być nie mogą, lecz 
nigdy człowiek a tern wiQcej, widocznie 
krótko widzący sprawozdawca. Zeznanie 
moje w tej sprawie było li tylko powtó
rzeniem słów podsądnej, które od niej sły
szałem i czynów na które własne,mi oczy
ma pa.trzałem. Dowodzisz pan "zbyt jaw
nej zawiści",-tak, lecz w ohec czynów ka
ry godnych "radości pł'Zy opowiadaniu po
tępiających okoliczności"-i tu po.vtórz~ tak 
jest, boć któż by się znalazł a tem więcej 
stróż prawa a może i wykonawca w zakre
sie władzy Gminnej, jeżeli przeznaczenie 
w takich warunkach go postawiło, który by 
istotnie z!lmiast smucić nie cieszył się, te raz 
przecie jest w możności udowodnić czyny 

Co się działo w duszy naszej nieznajo
mej-opowiedzieć trudno. Z dziwnym drże
niem całego ciała weszła do sali i zajęła 
wskazane jej na wzniesieniu miejsce. Wi
dok ludzi, z zaciekawieniem patrzących na 
dzieciobójczynię; powaga sędziów, wobec 
tak ważnej spra wy; Chrystus rozpięty na 
krzyżu, którego tak dawno nie widzia.ła: 
wszystko to w pierwszej chwili rozdrażni
ło podsądną. Wolałaby odrazu pÓj9Ć na tor
tury; nadspodziewanie jednak dla niej sa.
mej nastąpił niezwykły zwrot: zaniosłszy 
się serdecznym, głębokim płaczem, upadła 
na kolana i roz(hiel'<lją.(~ym głosem krzy
knęła: "panowie! na. tego Boga ukrzyżo\"m
nego, przysięgam wam-jam niewinna-jam 
ich tyle krwil). wlasn~ wyknl'miła~" 

Przewodniczą.cy w sądzie przyprowadził 
pods:)dn~ "do porządku". łV ciągn kilku go
dzin l'O,,-pf.tŁ!'ywnno sprawę; a kiedy zapyta
no podsądm!, czy pl'zyznnje się do zamor
dowania swojego dziecka - głosem, wzbu
dzającym największe zaufanie, opowiedzia
ła okoliczności towarzyszące śmierci syna. 
W SZyBCy świadkowie dali zeznania jak naj. 
korzystniejsze dht podsądnej; poświadczyli, 
że dziecię było konającem, że podsądna 
w kilku domach prosiła o pomoc i wszę
dzie jej odmówiono, że kiedy dawniej je
szcze była w ełużbie z tern dzieckiem, to 
obchodziła się z niem jak najtroskliwiej. 

występne a tern samem pozbyć się z Gminy 
istoty uaną. miejscowość kalaj!!cej; czem 
od wrócił oczy og6łll od osoby "względów 
w s'flrych wyjątkach, istotnie w niej się u
bip.~ających" . 

Zasttlnów się pan w swych poglądach, t; 

góry jednolltronny wyrok wydając, przez 
krótką chwilę nie znanej mu osoby stano
wczo ocenionej i na jego uczciwość otwar
cie z \'I"iasnych li racyi; preciw występu
jąc. 

"Przebacz mn przeto panie, bo nie wie 
co czyni. 

W imie bezstronn09ci mniemam, że Sz. 
Redakcyja nie odmówi pomieszczenia w 
swym organie tej odpowie(łzi autorowi, któ-
1'1} al'tyku/em swoim sam wywołał. 

Pisarz Gminy Gospodarz 
Stanisław 01'dowski. 

Pisarze gminni. Za pierwszy i najważ
niejszy punkt kwestyi dotyczącej pisl\rzy 
gminnych -piszą "Nowiny"- należy uwa· 
żać nie ich uposażenie, lecz ich inł.elektu
abe :i. moraln~ ukształcenie. Z tego też wy
nika, że pisarzami gminnymi winni być tyl
ko ludzie znuni w gminie, jako ukształceni 
intelektualnie i znani z prawości charakteru 
i moralnośJi. 
Dru~im punktem jest: że pisarze gmin

ni bezwarunkOWI) powinni być stałymi mie
szkańcami i członkami gminy, mającymi 
swą posiadłość lV obrębie gminy I lub też 
zajmujący f'hmowisko dające moralne i ma
tet'yjalne rękojmie sumiennego spełniania 
poruczonego obowiązku. 

Punk.t trzef.li. Pisarzem gminnym może 
być tylko ten, kto na zasadzie Najwyższe
go Ukazu z r. IBM § 16 przez zebranie 
gminne, bez wpływów postronnych i czy
ichkolwiek, na tę posadę był powołany. 

Punkt C:1l warty. U sposobienie pisarza win
no być względne i odpowiednie 00 jego za
jęć. Pisarz gminny r10że hyc honorowym 
-lub też płatnym-·a to względnie do sta
nowiska, jakie w społeczeństwie zajmuje i 
jak zebranie gminne postanowi. Pis:nz gmin
ny oprócz pensyi, winien pobierać z fun
duszów gminy pewną sumę na opędzeni
kosztów kancelaryjnych; jeżeli zaś obowiq,ze 
ki pisarza spełnia honorowo, to w takim 
razie koszta kancelaryjne ponosi gmina. 
Pensyj a pisarza gminnego powinna być od
powiednią ukształceniu jego, a mianowicie 
taką. żeby pisarz, nie łaknąc grosza i nie 
walcząc z potrzebami r.odziennego życia, 
przy mieszkaniu i opale jaki gminl1. daje, 
mógł się oddać sumiennemu spełn ,niu swo
ich obowiązków i nie wyzysl'iwał ciemnych 

Wszystko to byli ludzie zupełnie w stosun: 
ku do podsądnej obcy, nie mieli więc ża 
dnego interesu w skazaniu lub uniewinnie
niu nicznajomej. Wyjaśniono, że wiatr i 
mróz były owej nocy bardzo silne, ze pod
sądna parę już dni przed śmiercią dziecka 
był:t z nie n w drodze, bez żadnych fundu
szów. Wol:.JC tego zbyt śmiało, a tak szko
dliwie wypowiedziana opinija lekarz~ upa
dła; prokąrator zamienił się w obrońcę; 
prawdziwy obrońca powołał się t_y~ko na. 
mowę pierwszego, fi sąd, po krótkIej nara
dzie, wydał wyrok uniewinniający. Ni.e
szczęśliwa ofiara złości i lekkomyślności lu
dzkiej, widząc się oczyszczoną. z tak cięż
kiego zarzutu, głośnym .vybuchhl. placzem 
i z blogosJawieństwem na ustach opuściła 
salę sądową. 

J ak gdyby powl'ócono jej dziecię-bo ją. 
uznano za niewinnq, jego śmierci. 

Ale kto jej łzy po ,V"róci? Kto wynagro
dzi cierpienia?. 

Ciemna gwinzda, pl'owadząco. ją od tylu 
lat, rozj~lśniłu. się nieco. Oby nowe chmury 
nie przyćmiły jej blasku. 

Clwchli/(. 
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i nieuksztł\lconych wspMobywateli gminy. 
Będąc zaś Bam osiedlonym członkiem gmi. 
ny, również jak każdy inny ojej dobro 
interesowany i WI"aZ z innymi pono
szący ciężary gminne, stal'ałby się te cięża
ry nie powiększać, lecz umniejszać. Dalej 
prowadząc rachunki z opłaty podatków, 
kasy pożyczkowej, kasy gminnej i t. d., ja
ko będących wspólną własnością gminy, Ił. 
więc '" części pewnej i jego- prowadzitby 
je sumiennie i uczciwie, będąc wobec catej 
gminy swojem mieniem, jakieby posiad:l.ł, 
(naprzykład nieruchomością) odpowiedzial
ny. 

Oto są. cztery kardynale punkty, na zasa
dzie których gminy mogą mieć dobrych pi. 
sarzy. Leży to jedynie w mocy gmin i ich 
członkó\,.., któl'zy nauczeni dotyehczasowem 
doświadczeniem upomną się ° swe prnwa 
i postąpią tak, jak to orzeka § 16 Najwyż
IiIzego Ukazu z r. 1864, wybierając na pi
s:\rza nie byle jakiego przybłędę o niezna
naj przeszlości - i zaleconego do wyboru 
przez p. naczelnika lub komisarza, ale czło
wieka znanego i zamieszkałego stale w gmi
nie, mającego tam /Ową. posiadłość lub też 
zajmującego wyższe towarzysk;e stanowi
sko. Dlaczegóż bowiem, pyta się, pisarzem 
gminnym nie mógłby być z wyborów je
den z włościan umiejący czytać i pisać, a 
znany z prawości charakteru? dlaczegóż te· 
go stanowiska nie móglby zająć sam dzie
dzic, czy dzierżawca miejscowy? 

Taki stan rzeczy nie byłby przeciwny 
Najwyższemu Ukazowi, który wyraźnie do· 
zwala gminie "wybrać sobie pis:.\rza". Na
czelnik zaś ma tylko prawo wybór ten po
twierdzić, czyli jak § 77 Najwyższego Uka
zu z r. 1864 mt)wi: "Naczelnicy powiatu 
mają. obowiązek mieć Szgz~gólną baczność 
na wybory pisarzy gminnych i na ich po
!;ltępowanie". 

- "Karczmy nasze dawno były gniazd/l
mi wszelkiego złego" (Kraszewski "Dziwa
dła").-Każdy, kogo interesują kwestyj e 
własnego społeczeństwa-II. interesować po
winny każdego - mial niejednokrotnie spo
sobność przekonać się o prawdzie, zawar
tej w przytoczonem zdaniu czcigodnego N e-
8tor~ literatury naszej. Nie należałoby też 
opuszczać rąk w pracy nad niszczeniem 
owego zła, trapiącego pewne warstwy na
szego spoleczeństwa. Przeciw temu złu, 
jak dziś, o ile się zdaje, mogił działać sku· 
tecznie jedynie kapłani. Jako przykład przy
taczam znaną mi p:uafiję w powiecie cz~
stochowskim - Mykanów. Jeszcze przed 
trzema laty w parafii tej panowało wszech
wl'adnie pijaństwo i nieodstępna tegoż to
warzyszka- rozpusta, oraz cały szereg in
nych niecnót. W niedzielę i święta kar
czmy były pI'zepełnione rozpasanymi bie
siadnikami, (\ tańce, hałasy i krzyki naj
plugawszej treści, przy akompanijamencie 
jakiejś dzikiej muzyki, okropne czyniły 
wrażenie na mimo1.Colnyo" słuchaczach lub 
widzach. 

Rok 1879 rozpoczął nową. epokę dla mie
szKańców tej parafii. W roku tym przybył 
do niej proboszcz, czcigodny ze wszech miar 
ks. M ichalski. Przejęty na wskróś swem 
posłannictwem, wytężył wszystkie siły ku 
podźwignięciu upadłej moralności. Sam 
świecąc Pl,zykładem wzorowości kapłań. 
skiej, gromil obyczaje nietylko w kościele, 
lecz i po za nim, przy każdej sposobności 
wzywał do poprawy i o nią blaga!. To też 
wkrótce pijaństwo zaczęło się zmniej8zać; 
tańce, rozpusta i muzyki uatały-i dziś ten 
lam lud tłumnie porzuca nałóg pijaństwa 
na WZÓlo sąsiedniej pal'afii Msto\va. Oto, co 
mogą zdziałać szlachetne usiłowania jedne-
90 człowieka-kapłana, pojmującego i szczy
tnie spełniającego swoje obowiązki. Nie 
brak nam ludzi podobnych księdzu M.; lecz 
dałby nam Bóg takich jeszcze więcej, wię
cej ... choćby wszystkich! 

Całkiem przeciwny poprzedniemu, a bar
dzo smutny, mam drugi fakt do zanotowa
Dla. Przejeżdżając w dniu 26 grudnia r. 
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z., przez wieś Miedźno pow. częstoehow- ' pustką, do pożądanego stanu doprowadzit, 
ski ego, zmuszony byłem dla popusu koni zniszczony ogl'ód urządził i oparkanił, slo
zatrzymać się przed tameczną karczmą. wem zrobił to, o czem poprzednicy jego i 
Kal·czmll. ta, wbloew obowiązującym prze- pomyśleć nie śmieli. 
pisom, jest położona tuż przy kościele, bo Co zaś do 30 sztuk drzewa, jakie osada 
oddzielona od niego zaledwie traktem publi- Sulejów na reparacyję Sw. Trójcy darowa
cz~ym, szerokim na 20. k1'ok6w zwyczajnych. b, to z drzewa tego porżnięte deski są. na. 
Zajrzawszy przez wybite okna do wnętrza, składzie i z wielu innemi materyjami od 
ujrzałem w izbie: po lewej stronie biesia- lat kilku czekają. pozwolenia rządu j odpo
dujących starych włościan i parobków; po wiedniego funduszu do naprawy tej pięk
prawej zaś-o zgloozoI- tańczące same tylko nej starożytnej kaplicy. 
dzieoi w wieku lat 10 do 14; niektórzy chłop- Owczary l lutego lS82 1'. 

cy palili papierosy, zacią.gając się dymem, A. Kobrzy,1ski. 
jak naj wytt'awniejsi pabcze!! Pl'zestaję na Przypo Red. List powyższy drukujemy w 
samem zaznaczeniu snmtnego faktu, w tem imię bezstronnośei, nie przesądzając je
brogiem przekonaniu, że zwróci on mt sie- dnak kwestyi, w któl'lh na skutok zamie
bie uwagę tych, kiorzy posiada.ją moc za- szczrmego w N! l artykułu, wdała się już 
radzenia złemu, póki czas jeszcze! N. władza dyjecezyjalna. 

- Z Pabijanic. Niedawno w"Nowinach" - Pokutuj%cy duch samobójcy (!I!). Jedno 
pomieszczoną. została koresponuencyja z pod z pism, które wyszto w Warszawie dnia. 
I.Jodzi, autor której w nader j~skrawych ko- 30 st.,!cznia 1882 r., naj poważniej podaje ze 
lorach, wyświetla kwitnący stan fAbryk w wsi W zdół z powiatu kieleckiego, wiado
Pabijnnicach, z czego widać, że ludzie mie- mośc o czarcie, bijącym w mieszkaniu wło
szkl1.jący po za Pabijanicami, lepiej znają ścinnina J 6zefa Kozery, kamieniami okna i 
interesy fabryczne, niż ci, co niemi kieru- miski, o czarcie, który w8zeluko o tylę jest 
ją lub mieszkają na miejscu. Otóż, nie postępowym, że szczędzi samych mieszkań
wdaj!l>c się tu w żadne bliższe szczeg6ty, ców, jak również księdza proboszcza i pa
powiem tylko to, bez wyrzutow sumienia, na W. U., odważnego naocznego świadka., 
że fabryki tutejsze mają istotnie dosyć 1'0- przybyłego z dubeltówką w celu wypędze
boty, że godzin roboczych nie zmniejszyły nia zuchwarego swawolnika. Pan W. U. 
i, jako prowadzą.ce produkcyj~ postępowo, używał nawet pogróżek pewnego rochaju, 
znajdują na swe towary dość znaczny po- naprzykład: "spróbu.jmy się cza1'oie", albo "ty 
pyt. Gdyby jednak był taki świetny zbyt łotrze, jeżeli naprawdę jesteś dym duohem, 
towarów jak byr w końcu roku 1877 i w idź ztąd i nie strasz spokoJnyoh mieszkańców (li) 
1878, to można by nać wiarę powyższej Ni dubeltówka, ni groźby wszelako spra
korespondencyi; boć wtenczas fabryki były wy nie rozstrzygnęly, w skutek czego pan 
w takim ruchu, jak od czasÓw niepamięt. W. U. wystosował do Radomia, do przy
nych; robotnicy ślęczeli przy warsztatach jaciela list, a radomski korespondent Pl'ze
do późnej nocy,-kupcy różnych narodowo- słał ten list, z pewną. sankcyją do p;azety; 
ści hurmem przyjeżdżali z dalekich stron i gazeta zaś... ni mniej ni więcej, tylko list 
wtenczas to można było powiedzieć, że fabry- o czarcie rzucającym w miski i okna ka
ki, a raczej kieszenie ich właścicieli, mnją mieniami-w świat puściła! .. Jest to ni sen, 
się bardzo dobrze. ni bajka, bo N! 23 tej gazety będzie -świad-

_ Nadesf'ane. czyl potomstwu o jej redakcyi. 
Autentyczne (!) wiadomości tego rodzaju 

podają się zapewne .. jako przyczynki do wie
dzy, do cywilizacyi - w celu pozbycia się 
zgubnych przesądów. Czy tak? .. Panu W. 
U. i radomskiemu korespondentowi wolno 
być okazami przed potowymi; każda reda
kcyja jednak przyjmuje na się pewne obo
wią.zki, o których zapominać chyba nie lJo
winna; są.dzimy też, że tylko przez brak 
kontroli podobna niewłaściwość w druku 
znalazła miejsce ... 

W M l-m "Tygodnia", w artykule "Kla
sztor i koś~iół Sulejowski", wyczytałem 
oskarżenie dzisiejszego administratora tej pa
rafii. 

Jako parafijanin, znający dokładnie stosun
ki miejscowe, czuję się w obowiązku obja
śnić nieznnnego kOloespondenta, że fakty do 
artykułu swego czerpał ze złych źI'ódeł, 
albowiem stan rzeczy na gruncie jest ta
ki: 

W I!Izelkie mury, o jakie właśnie chodzi, 
i które są. w etanie godnym pożałowania, 
stanowią. własność skarbową; temi więc nie
ma żadnego prawa administrator, ani też 
parafij anie rozporządzać. 

- Pogłoski o podwyższeniu opłaty za u
częszczanie do zakładów naukowych wciąż 
napotykają się w pismach: "Ruskij Kuryjer!l 
utrzymuje nawet, że zapadła decyzyja o 
podwyższeniu opłaty wpisowej, do girom}:

Co do rozebranej wieży, nie była to wie· zyjów męzkich do wysokości 1001's., a do 
ża lecz baszta, która rozebraną. została na żeńskich nawet do 1501's. rocznie. Jedno
wiele lat Pl,zedtem. Dozór koicielny obe- cześnie i opłata dla studentów uniwersyte
cnie kazał usuną.ć to tylko, co groziło nie- tu i wogóle wyższych zakładów naukowych 
bezpieczeństwem, lecz nie w żadnym zan.1a- ma być niezmiernie podwyższoną i docho
rze zysku; nlbowiem baszta zbuuowana by· dzić do 2001's. rocznie; tak przynajmniej 
ła z kamienia, a materyjał taki nie przed- gło.szą "Peter. Wied." Nie można twórców 
stawia żadnej wart(lści, i to, co zwalono, le- tych pogłosek pomówić o brak konsekwen
ży do dziś nietknięte. cyi. W istocie, szkoły średnie istniałyby 

Parafij a Sulejowskiego klasztoru składA. przy takiem wpisowem tylko dla zamożnej 
się z 4,·ch wiosek ubogich; nie jest zatBm młodzieży; biedni zatem uniwersytetU i ak a
w sbnie utrzymać nietylko kościoła, ale i demii. potrzebować nie będą, a bogaci z la
gmachów na własność parafii otldanych. Po- tWOŚClą 200 rs. zapłac~. 
przednicy dzisiejszego administratora czem- - Z powodu powstania projektu powiększe
prędzej się też ztą.d uwalniali, opuszczając nin opłaty szkolnej w średnich i wyższych. 
parafiję, która nietylko lichego utl'zymania, zakładach naukowych, a to jakoby dla po
lecz nawet ochrony od deszczu i słot nie zyskania środków na zakładanie szkół lu
dawała i, gdyby władza kościelna nie przy- dowych. "Ru8k. łVied." piszą: 
słała nam właśnie ks. f::lzylińskiego, do dziś "Nasze wyższe i śr!'.dnie zakłady nauko
całe gmnchy byłyby zapewne gl'omadą gru- we przyjmują przeważnie swych wychowań
zów. ców z pomiędzy niezamożnych warstw lu-

Ks. Szyliński, skrzętnością. swoją. i pra- dności. 
cą., oraz niewielkim funduszem ze sprzeda- "Drobna szlachta, urzędnicy i duchowni 
nej cegły, wybl·:tnej z gl'llZÓW na własność dostarczAją. oltecnie głównego pocztu mło
lrościolow joddanych (do czego upoważnio- dzieży szkolnej gimnazyjom i uniwersytetom. 
ny był przez dozór kościelny i władzę rzą.~ Pomimo, iż warunl.;:i życiowe tych klas po
qową), poreparował dach kościelny, (lłtarz gorszyły się znacznie w ostatnich czasach 
Sw. Tr?jcy odnowił,. poopadan~. tyn~i po- z tern wszystkiem oddają one ?st~t.ni swój 
napraWIał - budynkI na plebanll, śWlec~ce I grosz, ażeby tylko dać nauk~ dZieCIOm. Bie-



,?ny urzędnik pobierając taką samą. płacę 
~a~ dawniej, musi obecnie dwa razy dro· 
z~J nabywać każdy przedmiot codziennego 
uzytku i odmawiać sobie najkonieczniej
szych nieraz rzeczy, ażeby tylko syna lub 
córkę posyłać do gimnazyjnm. Podnieście 
tylko opłatę szkolną. w dwójnaeób, a nawet 
tyI.ko pólt~ra. raZl\, a ''''Yl'zucicie caly tłum 
naJpracoTntszej i najzdolniejszej młodzieży 
8zk.olnej, a zatrujecie życie tyili1com praco
\wmków, którzy .iedynie w nadziei lepszej 
-przysztości swych dzieci, znajdują osłodę 
'w swym wcale niepon~tDym bycie. 

• "Znając zblizka. skład szkM rosyjskich, 
.Jesteśmy. mocno przekonnni, że przy pod. 
'YyższenlU opłaty szkolnej w d wójnl1.sób, 
ltczba kształcących się, zmniejszy si~ przy
najmniej wczwómasób, n. liczba ;'.(,o]nych 
li pil?ych z pomięnzy nich zl1lniej"zy się 
dZIesIęćkrotnie. Pilność w nauce pt'awie 
wszędzie nie idzie w parze z wielkim do
statkiem, u nas zaś więcej niż gdzieindziej. 
Dlatego też zagrodziwszy niezamożnym 
wstęp do wyższych i ś rednich zakładów 
naukowych, narażamy się na utratę i tych 
niewielu pionierów wiedzy, jakich posiada

my " 1 
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się nanowo do Petersburga w końcu przy
szłego miesiąca. 

- Wypracowana z pocz!!-tkowania mlDI
steryjum dóbr państwowych normalna usta
wa. szkół ni~szych rolniczych, uzyskać ma 
wkrótce zatwierdzenie rzq.du; ministeryjum 
udzielać będzie specyjalne zapomogi, w ce
lu ułatwienia otwierania podobnych szkół. 

- Ministeryjum spraw wewnętrznych po
leciło bardzo surowo karać agentów loteryj 
zagranicznych, ze względu na ogl'Orone stra
ty i wyzysk, na jakie z tego powodu nara
żona jest ludność P1l11stwa. 

5 
e) Dni jasnych 5, w części jasnych 8, mgła 6, 

deszcz 4 r., śllieżeg 3, śnieg z deszczem 2 r. 
f) Ozon. Średnia z doby 0,6, z dnia 0,5, II: noc1 

0,7. Nat~żenie mocne l, Irednie '2 r. Niezabarwiałl 
si\! ozonoskopy podczas nocy 14 i dni 17. Stalsze i 
większe zabarwienie miało miejilce W pierwszej poło
wie miesiąca-dopóki nie było dni mglistych. 

2) Stan sanitarny. 
Spotykano błonicę, krup, szkarJatyn~; widziano tak

że rheumatyzmy. Najcz~stszem wszelako cierpieniem 
było zapalenie oskrzeli, zdarzały się i zapalenia płuc. 
Miesi!lc do zdrowych liczyć można. A. S, 

LicvtaGYJB W [Uberllli PiotrkOWSKIeJ. 
- Przyszła uroczystość koronacyi żywo 

zaJ· mu' . . M kw W "I - W (1. 5 (I7) lutego, w ur'L~dzie pow. piotrko-
, , .J e J uz • . OS. • ę· . y~naczon", z }?- wskiego, na 4-letnią dzierżnwll propinacyi na gmntach 

śt'on rady mieJskiej komlsyJa ma zadanie włościJ-ńskich wsi Pytowice, od rocznej sumy 142 rs. 
urządzenia Ul"Oczystości ze strony miasta. - W d. 22 mar. (3 kwiet.), w sali sądu okr~go
Podczas koronacyi Najjaśniejszych Państwu, wego. piotrko~skiego, na. spr~edaż niel'uchomości w m: 
ma b" . oś 'etlon IT . l ś . tŁ l _ Ło<hl pod Ni 450 połozolleJ, od sumy szacunkowej 

, J C W1 y .\..l em WIa em e e 20,000 rs. 
ktrycznem. _ W d. 11 (23) lut., IV urzędzie leśnym Gidel-

_ Wypadki w gubernii: skim we w.si .Nicsal6w, ~a sprzedaż .drzewa w ~brę-
Od 11 stycz. do 22 stycz., bylo 7 pożar6w z przy. bach: :(rll~l\Vllk, DąbrowlCe, WypalękI, od ogólnej BU-

czyn niewiadomych i 5 z podpalenia. W tej liczbie my 46/6 IS. 88 k. . . . 
przędzaluia IV osadzie J6zef6w, ubezpieczona na 2240 - W d. 15 lut.? w. magIstraCIe m: Cz~stoch.owy, 
rs. Rllchomości spaliło się na sumę 21 000 rs. na dostawę drzewa l ŚWIec dla po.grulIlczneJ ~trazy. 

• . ' - W d. 16 (28) lut., w urzętlzIe pow.lasktego, na 
- Listy od Redakcyl: 4-letnią, dzierżawę dochod6w propinacyjnych na grun-
- W.~zystkim. prenumeratorom. naszym, kt6rzy la- ~ach wsi Widawa, od sumy 600 1'3. rocznie. 

Kr~zy pogłoska, że w szkołach real- skawie poszli za glosem naszeg~ wezwani~,. zamie
nych na początku przyszłeO'o roku SZkOl_tliZCZonego na cz.ele ~ 3 z r .. b.-l postano,,"!h nadsy-
'. . ~ . " lać nam wszelkIe wIadomoścI obchodzące ogoł- skła-

nego, będZIe wykładany Język !acmskl, .oraz damy serdeczne, serdeczne pouziękowanie! 
zostaną wprowadzone pewne mne zmlHny, 

Ceny zboża. 
Piotrków 7 Lutego 1882 r.-wtorek. 

Pszenica rs. S,50.- Żyto rs. 5,70. - Jllozmień r!. 

4,00.- Owies rs. ~,70.- Groch rB. 5,40.- Koniczyna. 
biała ril. 50,00. - Koniczyua czerwona rs. 35,00. -
Rzepak rs. 8,00.-Łubin rs. 3,60.-Kartofle ra.I,20.
Gryka (nie było tranzakcyi). 

które o t.yle modyfikują. dzisiejszy porzą
dek, że patent ze szkół realnych na równi 
z klasyczne mi, otworzy uczniom wstęp do 
uniwersytetów. 

- O zniesieniu posad komisarzy włośoiań
skich, jak dODOSZą. pisma rosyjskie, sfery 
rządowe już teraz myślą. na aeryjo; intere
sy stosunków włościaóskich dotyczące, od
dane być mają pod rozpah'ywanie są.dów 
pokoju. 

- Biegli, którzy brali udział 'v naradach 
nad sprawą powściąg;Jięcia pijaństwa. i ure
gulowanio. ruchu ludności wiejskiej, zjadl} 

o G-

Spostrzeżenia meteorologiczne i sani
tarne. 

Za miesiąc st!Jczel'l. 1882 r. 
1) Stml powiett'za. 

a) Brednia z miesilj-ca ciepłota -0,10 R., na~wyż
sza z doby + 30, naj niższa z doby - 3,30, napvyi:
sza z dnia + 50 naj niższa z dnia - 60. Styczeń ze
szłoroczny dał przeciętną, - 7,60 R., tegoroczny więc 
cieplejszy o 7,!jO R. 

b) Barometr: 758 mm.; pomiędzy 743 -765; naj
wyżej stał barometr (w dnin 18 i 19); wog6le barom. 
stał wyso ko. 

c) Wilgoć 80, pomi~dzy 60 Wśl'6d dnia a 100. 
d) ·Wiatr zachodni i odm. 20, południowy i odm. 

8, wschodni tJ, północny 2. Wiatr silny 2 r. 

Ł o s z E 

- Nadesłane. 
W imieniu uczęszczających do teatru, mam honor 

prosić Szanownego Redaktora o zwr6cenie w swojem 
piśfllie nwagi kogo należy, iżby nadal IłU. biletach tea
tralnyc!l zamieszczonem było: czy takow,!l służą nn. 
mu skaradę czy na 'P1'zedstatci/!?lie teatralne, odby,va
jące się jednego i tego samego wiecz ~l'a, iżiJy tem 
Hchronie innych od nieprzyjemIlości, jaka mnie w dniu 
wczorajszym przez zamianę bilet6w w cukierni p. Ła
guny spotkała. _ 

Pozostaj~ zawsze z szacunkiem Ps. 
6 lutego 1882 r. 

I 
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11. » ~:1 bryk R.y-t-vvi~'ł.ny w głowach i kogtkach, ~1 
CI: BEZ PRZY KREGO SMAKU » ~~1 znany ze sweJ dobruci, otrzymał na hurtowa. sprze- ~ .... ~ 
C ze świeżej wątroby "OORSZAH »~~1 daż dla Kupców, Skład W'in i '".rovva- ~~1 C J :II ~~1 rów- KolonU l.lnych "W'. Zale- ~~1 
CI: Towarzysfwa "l O F O D E N" W Hamburgu » ~1 skiego -vv ~io-t~ko:vie. ~;1 
Cl:zwr6cićnnleżyuwag~ Marka L F F G zwr6cićnależyuwagę" ~~1 Skład ten pOSiada takze głowny SIa.d 00.- ~"";~ 
C na mark~. • • •• na mark~. .., ~~1 krn Dob""zelińskieo-o i Ho.t'1;o- ~1 

CI: 
. ~aleca.!!y przez najznak0';llitszych ~ekarzy :-ngranicznych, między» l#.-J ~ą sprzedaż N afty najlepszej Amery- ~..J 
lUneml przcz prof. D-ra Fresen1Usa w "Vlesbademe, J prof. SChE.ttkY'ego» r ... ., ,.' r .. ., 

CI: w. Wro~ławiu, j~ko. najczystzy ze :ws~ystki~h tran6w, lekar-.. l"".-J kansłneJ. ~~~ 
BkICh, ~ Jedyny, ~tory me. zaWIera w BobIe zadnej. stearyny, przez co.., r#" Biorącym wagonami odstępuje się znaczny ra,- ~~ CI: staje SIę w ,,":ysokIm stopnIU strawnym, nawet dla naj słabszych zolądk6w.» ~ .. ~ ~ .. , 

CI: 
O traDle tym p.o, dokładn~e zrobionej Cllemicznej znalizie. pisze.. l'"'~ bat. . (0-3) ~.~~ 

znany n nas p. N. Mlhcer, mag1stel· nank przyrodzonych i ckemik, w.., ra" r ... 
C świadectwie lwem z dnia 7 Stycznia 18S1 r. co nast~puje. .. ~i"i~~~i"""8'T"8"""'ii'i~~i"ii'""8~ł'i~i'8~l:i~~~~ 

~Do Pana B. Rosenbandu, Roprezentanta Towarzystw& ~Lofoden •. .., :..;::..:::"!:..:::"!~~:..;::..;:~:..;: ~~ ~:..:::"!~::..A.:::";::";:~ :..;: ~ ~ 
CI: Przesłana mi przez PAna w dniu 3 Stycznil\ r. b. próba trann z wą,- »1 I' 
C troby Dorszn, z napisem "LoCo den Kafinirten DampC. ~ ~~~~~~~~~~~ ,est do sp.rzedaDla A.merykan-

Mediein • Tran ans fdscher Dorschleber" i znakiem .L. F. F. #I!I' ~ . ." . . ' ~ ka na łednego lub na parli koni. ,C G. n, posiada IV temperaturze + 17, 50 C. ciężar właściwy 0,9260 i :D ~ Wyrób l sprz.edaz ~lzeJ :wyn;l1eDlo.;e Tamże zywa Sarna, odcho-
#fi" stanowi ciecz jnsno.ż61tą, o słabym właściwym zapachu i łagodnym ,.... ~nego środka, J.",ko n.leza~ICrająceg? wII wan~. . 
.... smaku mieszającą się z etezem i nie działającą, na barwnik lakmu- t1f11 ~w swym składZIe zWlązkow szkodl.I-t~ WIadoml)ść u Szwajcara llliejscowegG C su. Stllżo.ny kwas siarczany, dodawany pow?lnic do trann, zabarwia.... wych, dozw~lone zostały na zasadz\e~ ... m~zkiego gimnazyjum. (3-1) 
IW" ten ostatnI na kolor brunatno·czerwony, brzegI zaś płyan przedstawiają C og6lnych plaw handlu. 1--
~ kr6tki czas wyraźne fijoletowe zabnrwicnie. .., A. P T E K A. Potrzebny J. est uczen' 
.., W temperaturze 00 C. tran prawie nie zmienia pierwotnej prze- ... 

C ... z~orzystości W-160. C. wyraźnie mętnieje i dopiero w-17° C. krzep- C WENDY. WIOROGORSKIEGO do z~kładu. felczer~ki~go w m~eście Piotr· 
. n\e na mass\l gęstOŚCI masla, .., I I i:: kowIe. Wladomośo mlca Kaltska (Peter-
.., Wstl'ząsally z alkoholem, nie za1)arwia go; w znaczniejszych ilo-.... . ~ sburska) dom W-go Rontha!era. 
~ ściach tJ.·ann zmydlonych potażem i spopielonych przy użycill zwykłych'" 47. Kra~ośw~k':7Przed. ~ (2-1) Wł R. felczer . 
.... sposob6w analityc~nych PostIlP?wan~a, d~je się wykryć jod. .:p W m~ A~S~A wrn. ~ p otrzebna jest niemke CI: Cechy powyzsze pozwalają mI uwazać poszukIwany materyjat za» Ś ~ lub szwajcarJt.n, ze znaj o-

CI: 
tran wątroby Dorsza niewątpli~ej <:zystośei i doskonałe- ~ rOdBk DrzBciwko katarowi: ~ mością jllzyka fran~uzkiego i mu-
go sposobn przygotowanIa, t. J. wolny od obcych tłuszcz6w, » I ~ zyki, na stalą nauczycielkę. Adre· 

,., żywic i zanieczyszc~eń minQr~lnych. ..... KORYZARYNA!~ sy składać w Redakcyi ~Tygodnia» . 
~ Warszawa dUla 7 styczOla 18 :l 1 l"..., " CI: (podp. N. Milicor, MagistcL' nauk pL'zyroclzlnych). » (3-3) 
,., Tran ten jest do IUlobycia, wybę:cznie w aptece < Cena pudełka kop 30. ~ Les persollnes qui desireraillt pren-
~ '~ładysbl:wa KLICKIEGO na gub. J)iotl'kowSlulI w ;p ?J Sprzedaż we wszystkich f,peekach ~~I dre des ICyOllS. pnrticuheres dt" 
.., Plotrlo:oWle. (6-3) ~ ~ kraju. I COIlV(WsntI61 .• et ł~e lan-
~ "., I ~ . I gue fru.n~aJ!.e v<JJldrollt 
.cMi,*,*""",*YVlłVYVW,*,*,*VWVYt) ~~~~SS~~~~~!J~~~~" bi~n s'adl'esser ou bure au nu joe'.I'" r 1'y-

(R. I FI. 119) (6-4) dZIeń". ('J-:!O) 
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!AAAAAAAAAAAAA~~ « Fabryka ł 

! KAMIENI MŁYŃSKICH I 
I C. SKORYNA I 

ł~~~~~~~~~~;~~:~~::~~~( 
( Inżyni~~rów: ) 

~ RUDNICKIEGO i KUCZY~SKIEGO ~ 

I "V'Va:rsza:",,"a. l?raga Nr. 409 !t 

( W Pruszkowie pod Warszawą St. D. Z. W. W.- )" 
( Kantor i biuro w Warszawie ;Ylarszałkowska Nr. 75. J' 
ł Specyjalność: 1) Kotły parowe rozmaitych syste- J. 
-;;. mów z uwzględnieniem mieJseowych potrzeb i warunkLiw.- 2) Re- ~ 
~ zerwo ary i Aparaty dla cllkrowni, gorzelni, browarów i innych ~1iT 
( fabryk. - 3) KunstrukC.'t'je żelazne jako to: D1lsty, wiązania ~ 

~
• dachowe i inne. - 4) Przy kory dht ){olei żelaznyclł, La- ~ 
• • sze, podkładki nity, etc. 'H 
' ... ~~~~~~~~;;;;iI!~~"-~~~~~~~~~~ et Niniejszem mam henor zawiadomić osoby interesowane, że oprócz :1:1 (R. i Fr. 0386) (3-1) 

i 
kamieni młyńskich, dostarcza wszystkie maszyny potrzebne do młynów: 
Walce ulepszonego systemu wszelkich gatunków, Aparata ma
gnety' zne, Eureki, czyli obłusk8cze do zbożaj Trieury, 
Wialnie do czyszczenia zboża i kaszek, Zarna ręczne i do maC szyn. Eabryka posiadając ludzi kompetentnych, podejmuje się ustawiać 

~~~~~~~~~1 

I~ Fabryka Machin, Narzędzi Rolniczych i Odlewnia I 
przy zakładach górniczych 

i 
takowe. Na składzie znajduje się zawsze wielki wybór kamieni 1'0· 

zmaitych gatunków, świeża gaza szwajcllrska w najlepszym gatunku, 
pasy wełniane i rzemienne, or8Z wszelkie przedmioty i maszyny IV za ::EaUD.A ~A.LEN:rEOXA._ 

~ Posiada znaczny zapas: Pługów Cichockiego, Wrze-kres młynarstwa wchodzące. Ceny o ile można najpI·zystępniejsze. :1:1 
",*V\N""",*"""'*'AAN,*V~ 

~ sińskich, Radełek do kartof'Ji, Piehł.rek do buraków, ';fi 

I 
oraz na obstaluuek wykonywa młoearnie, kieraty, sieczkarnie, młynki, ~ 
wialnie, siekacze, wozy i ,yog6le wszelkie narzędzia w zakres rOlni-I IQ" 
ctwa wchodzące. 

(B. i Fr. 8437) (24-9) 

D om zleceń Rolniczo
Handlowy Antoniego 
Chotkowskiego w Piotr
kowie, ma honor zawiadomić Sza

nownych Ziemian że naliliona ,trzew 
leśnych, sprowadza tylko na obstal~
nek i prosi o ofel'ty w tym względZIe 
Pl,zed dniem 14 lutego, nadmieniając, że 
w ten sposób czynione obstalunki, zna
cznie taniej dla knpującego wypadają. 
Wszelkie zaś inne nasiona okopo
wych i traw, stale jak lat poprzed
nich. W gatunkach wyborowych na skła
dzie znajdować ~ię będą. Obok zaś tego 
piękne gatunki 1.iarna do sie"u jako to: 
owsa, grochu, koniczyn i łu
binu. SkłllJ we właściwym czasie po-

ZAKŁAD wy. Adres. Fabryka narzędzi rolniczych w Rudzie Malenieckiej i 
Machiny i narzędzia l'olnicze mogą być brane na kredyt banko-

Budowlano-Stolarski ~ ~w~~~~d 

Za~:~~D~o~~ ~::H"",", o •... ~~l~~~~~i~':~~'~ wJ ?,r~t!~~!..~!o~y~:~?w~~ 
że z dniem 20-m listop. zmienił Majstra, A. Łagunęj w d. 23 stycznia 1882 roku,1 zbudowana, 
i że nowozaangsżowanemu powierzył dal-
sze kierownictwo Fabryki. Zamówienia na imię niżej podpisanego. Łaskawy zna- Markusa Brann 

lk" ł t t lk lazca raczy odnieść takowy do domn 1c- IV Piotrkowie. 
wsze le 1 wyp a y, y O nowo- ka Głogowskiego przy ulicy Tobolskiej 
przyjętemu majstrowi Szano- i oddać za wynagrodzeniem 1's. 5. Ma zaszczyt zawiadomić Szan. Publi-
wna Publiczność powierzać raczy, który 'k' . czność, że sprzedaje wprost z fabryki 
na to piśmieune upoważnienie posiada. Herszh OWI GłogowskIemU alkohol, spiJ'ytusy i stołową, 

Poleca się przytem z wyrobami w (3-2) J wódkę; słotlkie wódki, Ii-siadać b9dzie. (3-2) 

Majątek ziemski 
skład Stolar$twa wchodzącemi, za któ- ----------------1 kiery i araki, burtowo i de-
rych trwałość pOręcza. (0 -10) d I' - h' k 

W otworzonej pracowni IV m· a Icznle P? ~ena~ . umiar o-
Piotrkowie, przy ulicy Garn- w:ł.nych, mozhwle D1ZklCh. (10-1) 

P owozik leki, J)8.rokon- carskiej (KauLńskiej), w do- ~ 

o 3 mile od Piotrkowa, z wolnej ręki, 
'Pod bardzo korzystnemi warunkami do 
nabyeia, lub zamianę na kamienice. Bliż
IIza wiadomość u W-go Strebejki w m. 

lIy, używany. oraz Nie(lźwie- mu Piltzera. przyjmujg SU- --
dzie Dlęzkie, używane, ale k~~c i i~lne robo~y do tonlet~ dam- ~~ Do dziSIejszego nume
w dobrym stanic, są do Sl)rze· Sklej nale~ące, poręczając za tc.rwlnowe,1 iIG~- I'U dotacza się arkusz 

Piotrkowie (3-1) 

dania w domu W-go Stronczyńskie- dokładne 1 gus!<,wue wy.;;otlczellle. 1
4 

t . . ' . IT l D l l 
go, 1111 piel'wszem pięirze, wprost seho- • - y powIesCl przez ,-aro a es y 
d6w. (3-3) (:.l-l) M KozlIchowska. p. t. " Przebaczenie". 

KAPSUŁKI i PIGUŁKI 
Z BROMKU KAMFORY 

Doktora Clin 
Lauretńa fakultetu medycznego w Paryiu.-Nagroda M(mtyDn. 

Kapsułki i Pigułki D-ra Clio, % bromku kamfury używają się w chorobach nerwowych. 
mtiłgO'Wych, w dfllegliwo$c1ach sercowych i drófJ oddecholJ;ych, o. az w następlljacyeh przypadłościaeh: 
astmi6, bezaennoilJi, kaszlach "erwol/y~h, spazmach. palpitilcyach, kokhu:ach, epi!dpsyi, h,y.teryi, kQlI wul
syack, zawrotach głowy, zagl~,szell;'/.6, gorączkach, ,nigTenie, 'w chorobach p~cherzu i dróg "runowycI; i na 
uspokojenie całego orgallizmu. 

Należy wystrzegać się podrobienia, i każdy flakou jako gwarancya zaopa-
trzony jest w mark'ł fabryki, oraz podpis Clin et Ci. i medalem nagrody Montyon. 

Nabywać mQżna w Paryżu u Clin et Ci. ulica. Rassyna Nr. 14. 
W Piotrkowie skład główny u Pp. Gampf, Soezolowski i Spka, gdzie zn&jduj~ si~ jedno
cześnie pigułki żelazne d-r& Rabute&a. 

Pigułki Żelazne D-ra Rabuteau 
Laureata Instytutu Francyi. 

Pigułki żelazne Rabułeau sI!! pokryte eukrem. 
Liczne studyal dokonywane w szpitalach przez professor6~ fakultetu pa.ryzldego wrklUały 

I stanowczl!! skuteeznosć pigułek żela.znych Ra.b'Ilteau W następllJących słabośClIl.ch: bledmcy, bez
krtcistości, tO ~Itrataclł hn'i. lH ogólnej niemocy, w,'1cieńczenil', w rekonwalescencyj, w slaoo'ciach dzieci 

I 
i wszystkich W ogóle niedomaganiach spowodowa.nych b,'aMelll krwi. 

Pigułki żeia:i1:ąę Rabuteau nie czernilj: z~bów, dają: się tra.wić najsła.bszYIn osobom, nie 
powodujlJ:c obstrukcyi. 

KUl'acYIl żelal:na. I;a. pomocą łltail\łqll: ;ąlLb1,tea.u używa.na., jest bardzo oszczędną, stanowi 
onll hl'd~Q ma.ły wydatęk d~iennię. • . 

Należy wystrzegać 8i~ ~odrobień, i na wszystkich flakonach plguł~k zela
znych doktora Rabuteau, znajduje się jako zabezpieczenia marka fabryki. pod
pisem Clin et Ci. i medal nagrody Monłyon. 

Na.bywać można w Paryżu u Clin et Cle ulica R.a.ssy~~ Nr. 1~ 
W Piotrkowie skład główny u Pp. Gampf, 8oczołowskl I Spk&. 

lledaktor i wydawca 'Urosła ... Dobrzań&ki. 

1-
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,!(OB:BO.leDO D;eH9ypom. W druka.rni ~'. BelohatoWlkillgo VI Pctrokolrie. 
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